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J ) f s  89. — W  C z w a r t e k  d n i a  17. K w i e t n i a  1834 .

W iadom ości zagraniczne. znaezało  się i i yc ie  i s łużba wasza,  o t r zymałem
ze  szczegóinem za do woln ien iem .  T y m  przy- 
j e mn ie j  mi wynurzyć wam za tę ofiarę zu pe ł -  

K r ó l e s  t w  o  P o l s k i e , n ą  mą wdz ięczność,  i ż ,  prócz n iewą tpl iwego
Z  W a r s z a w y ,  dnia 10. Kwietnia ,  pożytku,  jaki utwory wasze zawsze p rzynosi ły

J  W ,  Hrab ia  W i t t g e n s t e i n ,  G en e ra ł  Fe fd-  i nadsl  przynosić  po w inn y  dla moralności  i dla 
marszałek wojsk Ctsarsko-rossyiskieh,  wracając ojczystego j ęzyka ,  poleczyliście s tern wyda-  
2 Berl ina  do R o s s y i , p rzyby ł  do Wa tsz aw y d. fl iem dobrocz yn ny  zamiar .  O b y  ten był  osło-  
7. b. m.  w ie czo rem ;  J W ,  Baron  K re u tz ,  Ge-  dą  podeszłego wieku waszego,  a przesyłająca 
ne ra ł  j a z d y ,  onegd a j  z Genera łami  i o f i ce r a -  się wraz z n in ie jszym brylantami  oz d o bn a  ta­
jni wszelkich s topni  obec ny mi  w tutejszej  sto- bakiera,  z M o je m  wyobrażen iem,  n iech  będz ie  
l icy,  złożyl i  Feldmarsza łkowi  uszanowanie -  d o w o d e m  n ie zmi enne j  ku wam łaski  Mojej* 

R  o s s y a,  —-  Pozos ta j ę  wam zawsze p rzychylnym."
Z  P e t e r s b u r g a ,  d .  22. Marca ( ą . K w ie t . )  A  u s l r y a.

P.  A d m i r a ł  Szyszkow w dn iu  9. b, rn. zło-  Z  W i e d n i a ,  dnia 29. Marca,
i y l  N .  Cesarzowi  Jmci  now e  zu p e łn e  wydan ie  Ceł  konfe rency i  wiedeńskiej  okazuje s ię  wi> 
dzieł  sw oic h ,  przy p i śmie ,  w k tó rem wyrazi ł ,  docznie z gor l iwości ,  z jaką wszystkie mocar -  
£e w y dan ie  to p rzeznacza na  rzecz w y c h o w u -  siwa usiłują skłonić Szwajcaryą d oś r od k ó w  za-  
jącej  s i ę ,  w tute jszym instytucie P an ie n  Szła- pob ieżen ia nadal  prze rwan iu  publ icznej  spo-  
checkiego  r o d u ,  wnuczki  swojej  Z o l i  Szysz- kojności  i po rządku ,  D r u g a  oznaka celu tycht 
k o w ,  k tóra,  przez zbieg nieszczęścia,  p rawie  konferencyi  daje się postrzegać w teraźniejszych 
jednoczasowie utraciła oboje rod z iców i pozos -  pol i tycznych bad an iach ,  mianowicie  areszto-  
3ała bez ża dn eg o  sposobu ,  S  tego pow odu ,  wanych uczn iów.  L ic zb a  a resztowanych w Ber- 
N ,  P a n  w dn iu l§.  b. m.  r aczy ł przysłać P a n u  ł inie była dawnie j  w p rzesadzonym 6posobie 
Szyszkow tabakierę ze  Swoim wi ze ru nk iem  podana na przeszło 60, bo wynosi  tylko ao  kii- 
przy nas tępnym Reskrypcie ; ku.  Zam ys ły  a r e sz to w a ny ch ,  lubo u r o jo n e

„ A l e x a n d r z e  Syrnonowiczu ,  Zb ió r  wszyst-  i n i e p o do b n e  do  uskutecznienia ,  są dostatecz« 
kich dzieł  waszych,  owoc  wieloletniej  pracy,  nytn p o w o d e m  do  su rowych  środków wzglę-  
oźywiony  miłością o jc zy zn y ,  k tó r ą  s t a le  o d -  d e m  un iwersy te tów;  przedsięwzięc ia  i związki
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miały być  taicie; 15 choc iaż n ie  mogły z rzą­
dzić rzeczywistego n iebezp ieczeńs twa ,  zawsze 
jednak grozi ły n iebezp ieczeńs twem,

W  i o c h y.
Z  R z y m u ,  dn ia  i8- Marca.

N o w o  us tano wio ny  oddzie lny sąd na pol i ­
tycznych  p rzes tępców,  wydał  pierwszy swój 
wyrok ,  skazujący pew ną  ich l iczbę na galery.  
M ię dzy  skazanymi zna jduie się pewny  A d w o ­
kat, który dawniej  był  Sekreta rzem przy sądzie 
tu t e jszym;  t en opró cz  3 lat na  ga l e rach ,  ma 
jeszcze 2.0 lat s iedzieć w więzieniu  inkwizycyj- 
n e m  za to ,  iź ustnie i na p i śmie oświadczał  
s ię  przeciw religii.  Wszys tk im skazanym p o ­
z w o l o n o  odwołać  się do  łaski Papieża .

N i d e r l a n d y .
Z  H a g i ,  dn ia  1. Kwietnia.

P i sm a  publ iczne o be jm u ją  nas tępujące  wia­
d om ośc i  z posiadłości  naszych YVschodnio-in- 
dyjskich:  „ W  okol icach Surodaya,  naj ludnie j ­
szej  i po Batavii  najważniejszej  prowincy i  Jav a  
w y b u ch n ą ł  rokosz przy koń cu  L ipca .  M i e ­
szkańcy o b w o d u  Pa se rva n  w l iczbie 3000 ze ­
brali  s ię pod bronią,  i od  Rezyden ta  domagal i  
s ię  zapewnien ia  na p i ś m ie ,  iź natychmiast  u-  
chyl i  p rzym us  robienia  w p lantacyach cukru.  
R e z y d e n t  v a n  N es  widząc zg romadza jących  
s i ę  mieszkańców wszystkich pobliskich o b w o ­
dów,  oświadczy ł :  iż prześle w tej mie rze  wia­
d om oś ć  do Batavi i ,  i żądać będzie znies i enia 
p r z y m u s u ,  a tymczasem uwaln ia ich  od roboty.  
W r óc i l i  mieszkańcy do  d o m ó w ,  i czekali  14 
dn i  na odpo wi edź ,  a p o te m  zn o w u  zaczęl i  się 
zbierać  w mieście .  Osiedl i  tam E uro pe jczy-  
kowie  schroni l i  s ię po  części do war ow ni ,  a 
p o  części  na  w y s p ę ;  inni  obwarowal i  się 
w swoich plantacyach i przysposobi l i  s ię do 
oblężenia.  D o tą d  jednak nie- ro zpoczę to  k r o ­
ków nieprzyjac ie lskich;  lecz spodz iewa ją  się, 
iź rząd wyśle wojsko.  Wie lkorządca znajduje 
się w Sumatra,  gdz i e  zamysły  H o l e n d r ó w  roz- 
c i ągn ien ia  swej władzy na  całej wysp ie ,  spo­
wodowały od ro k u  mieszkańców do działań 
nieprzyjacielskich,  W  L u t y m  1533 zni szczono 
n iedaleko  P a d a n g  korpus  eu rope j sk i ,  w y n o ­
szący 300 ludzi  z i ?  of i ce rami ;  później  o de ­
b r an o  życie R e zy d e n t ow i  w B e n c o l e n ,  i m ie ­
szkańcy uderzyl i  na wszystkie prawie r ezyden-  
cye.  H o le n d r z y  n ie  ufali swem u wojsku ina- 
l a jskiemu,  i A l i  Basza ,  Pu łko wn ik  j e dn eg o  
z tych pu łków,  został  u w ię z io n y ,  lecz zdaje 
s i ę ,  iż się u n ie w i n i ł ,  i teraz jest z Wielko* 
rządcą w Sumat ra ,  G e n e ra ł  R e i t z  uderzając 
n a  pe w ną  wieś w okolicy P a d a n g ,  miał  t c o  
ludz i  zabi tych i r an ionych .  Wielkorządca

sprowadzi ł  z sobą 1600 żo łn ie rzy  eu ro p e j ­
skich,  a liczba ta ledwo będzie dosta teczną do 
obrony  posiadłości . “

■ii e l g  i a.
Z B r  u x e  11 i ,  drna 6, Kwietnia.

D ru g i  nakład gazety U n i o n  do no s i ,  źe 
u Xięcia U rs e l ,  Xięcia  L i g n e  i H r .  de Be- 
thurrre wszystko pon i szczono .  Sceny b u r z e ­
nia u os t a tn iego,  na Grand  S ab l on ,  wszczęły 
się o godzinie  10. Ńa placu tym us tanowio.  
no pu tow ę  kompani i  5go pułku  piechoty i gwi- 
dów.  Ci ostatni  cofnęl i  s ię o godz.  1. w to­
warzystwie j e d n e g o  oficera sztabu generalnego.  
P iecho ta  została na mie j scu ,  a spustoszenia 
trwały ciągle.  W yc ią g n ię t o  pojazd z dzie­
dzińca pałacu na ul icę i rozbi to go tam. W o j ­
sko nigdzie nie wkraczało.  O  godz.  2. wyp ra ­
wiono  wielu g o ń c ó w . “

M o n i t o r  B e l g i j s k i  podając te sm ut ne  
wypadk i  do wiadomości  pub l i czne j ,  ogłasza,  
źe  rada Mini s t rów nas tępu jące  uczyni ła  pos ta ­
now ien ie :  „ R a d a  Min i s t rów,  zważywszy ka­
ry g o d n e  bezpravr ia,  pop e ł n ia ne  w tej chwil i  
w B ru x e l l i ; zważy wszy n ie zb ę d n ą  konieczność 
użycia przeciw t emu wszelkich środków za- 
radzczych — upoważn ia  władze mil i tarne do 
wkroczenia,  gdziekolwiekby się niebezpieczeń-  
s two okazywało ,  nawet  bez współdział ania 
władzy miejskiej ,  gdz ie  ta cz yn ną  być n ie  
może .  Bruxel la ,  d, 6. Kwietnia 1834* r, o g o ­
dzinie 2. z po łudn ia .  L e b e a u ;  E.  de  M e ­
r o  d e ;  A u g .  D u v i v i e r ;  Ch .  R o g i e r . “  — 
Po og łosz en iu  p roklamacyi  G en e ra ła  Baron a  
H u r e l  i Mini st r a spraw w e w n ę t r z n y c h ,  które 
ludność Bruxelską do porządku  wzywają i n i e ­
posłusznym wichrzycielom karą zagrażają,  t en ­
że M o n i t o r  tak dalej  p isze:  „ W c z o r a j  ze 
świtem wyprawiono  gońcó w do M e ch e ln ,  Lo-  
w en  i do rozmai tych miejsc nadgranicznych,  
aby wojska czemprędze j  sprowadzić do stolicy. 
O  godz.  4. można  było użyć skutku jących ś ro ­
dków.  Kiika dzielnic miasta siła zb ro jna oczy­
ści ła;  mo c n e  jej oddziały zajęły g roźn e  s t ano­
wiska;  pat rule przeciągały ulice w rozmai tych 
kierunkach.  Us i łowan ia  wichrzycie l i ,  s z tu r­
mowania  do in n y c h  d om ów ,  zos tały zn i weczo­
n e .  Straż bezp ieczeńs twa ,  pełniąca s łużbę 
swoję z wzorową  gor l iwością i kilku o b y w a ­
teli, co jej  p o m o c  dawali ,  zapobiegl i  zn iszcze­
n iu  jedne j  p rawie już zdobytej  kamienicy.  
Pu łk  5ty p iecho ty  i ko rpus  g u i dó w  usku te ­
czni ły kilka r u c h ó w ,  które po żą dan y  wydały 
skutek.  Mini s te r  spraw wewnę t rzny ch  zsiadł­
szy z ko n ia ,  towarzyszył  Genera łowi  H u r e l  
w rozmai tych  dzielnicach,  gdzie spiknienia p o ­
spóls twa najgroźniej szą p rzyb ie ra ły  postać.  
P rzy  aresztował  on  kilka o sób ,  k tó r e ,  jak: się
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zdawało, motłoch podburzały i oddai je pod  
straż siły zbrojnej. Gdy przybywszy na plac 
S. G ud uły  do -ludu chciał przemówić, uderzył 
go człowiek jeden narzędziem Żelaznem w gio-  
w'ę; szczęściem osłabi ł  kapelusz m oc tego u de­
rzenia. O godz. 5 tej wieczorem 2 szwadrony 
ułanów z M echfln  i 2 baterye artyleryi z V il-  
vorde i Waterloo lu przybyły. O g godzinie  
weszły do miasta 3 bataliony io. pułku, z Ló-  
wen. Trzy inne bataliony w nocy dzisiaj o-  
czekiwane. T e g o  poranku Minister spraw we­
wnętrznych do G enerałów , komenderujących  
gwardye miejskie Bruxelskie, wydał rozkaz, 
aby wszystkich do tej służby zobowiązanych  
obywateli zwołali i ich na wszystkich punktach  
rozstawiali, gdzieby spokojność była zagrożo­
n ą , albo zakłóconą. L ecz  n iestety ! w ezw a­
niu temu tylko bardzo szczupła liczba była p o­
słuszną. Baczność władzy najwyższej nie usta­
ła ani na moment. Jeśli wypadki nie wszę­
dzie usiłowaniom jej odpowiadały, byłoby n ie­
słusznośc ią ,  w in ę  tę jej chcieć przypisywać. 
Rząd wie d o b r ze , jakie nieszczęścia podobne  
bezprawia na kraj sprowadzają, jak on e  opinii 
o  nim powziętej uwłaczają, jaki podawają 
powód do namiętnych i n iedorzecznych ob- 
w in ień ;  ubolewa więc on sam nad niem i naj­
bardziej. U w ażał on atoli z przykrem uczu­
c iem ,  źe pewne g a z e ty ,  nieuważając na pier­
wsze przyczyny tych opłakania godnych w y­
padków, oraz nie mając względu na niedosta­
teczność środków w m ocy rządu naówczas  
będących, już zawisnę nań miotają obelgi, ch o ­
ciaż cząstka tylko rozwagi i bezstronności już- 
by wystarczała, aby je do przeciwnego skłonić  
zdania. —  „ O  1. godz. zrana. Miasto jest spo­
kojne. W ojska dzierzą też same stanowiska.*'

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 5. Kwietnia.

Pierwszą myślą, nastręczającą się nam z przy­
czyny n ow ego  układu M inisteryum, jest ta, 
źe cała nowa kombinacya nie potrzebna, jeśli 
tylko o to s z ło ,  aby Pana Broglie miejsce na- 
nowo obsadzić; możnaby było  albowiem, nie  
przedsiębiorąc innych zmian, poprostu W ic e-  
Admirała Roussin  mianować Ministrem mary­
narki, a Hr. Rigny Ministrem spraw ze w n ę ­
trznych, W pada wszelako w oczy ,  iż z  ko­
n ieczności z łożenia  z urzędu Pana Broglie, 
korzystać ch ciano ,  aby większą jedność i har- 
m onią w gabinecie zaprowadzić. Zm ierzano  
w ięc  przedewszystkiem do oddalenia Pana Ar-  
gout. N iechciano Ministrowi temu natych-  
miast po wypadkach d, 23. L u tego  dać dyrnis- 
8yą; ale niezaprzeczoną rzeczą, źe  z  przyczy­

ny nieprzyzwoitego sposobu, w jakim był użył  
zbirów, w radzie Ministrów ostro został zga­
niony. Pan Montalivet przy wszystkich tych 
układach ,' któremi się dwór od kilku dni zaj­
m ował,  grał rolę pośrednika. Intendent listy 
cywilnej zapragnął nanow o objęcia dawniejsze­
go swego urzędu Ministra spraw w ew n ę­
trznych; zdaje się wszelako, źe  nieprzyjemna  
sprawa przeciw niemu wytoczona zamiary jego  
wniwecz obróciła. Jakkolwiek bądź, tyle jest  
niezawodną, źe on to właśnie Hr. Argout  
o upadek przyprawił. Zdaje s i ę ,  źe wspo-  
m niony Hrabia z ofiarowanego sobie (jako wy­
nagrodzenie) miejsca Gubernatora banku n ie  
osobliwie zadowolony. Twierdzi o n ,  źe n ie ­
równie więcej jak Pan Barthe na urząd pier­
wszego Prezesa Izby obrachunkowej zasługu­
j e ,  źe jego dymissya niejakiej dowodzi n ieła­
ski , podczas kiedy dymissya Pana Barthe bar­
dziej za nagrodę poczytywaną być powinna.  
Pan Barthe będąc Ministrem sprawiedliwości,  
nieposiadał wielkiej wziętości; ponieważ w sze­
lako nigdy zdaniom kolegów swoich się  n ie  
sprzeciwiał, i instrukcye sobie dane ściśle wy­
p e łn ia ł ,  rozum iano, iż był Ministrem tak u 
swoich kolegów u lubionym , że  o oddaleniu  
jego  ani myśleć nie wypadało. Wszakże: 
z drugiej strony ż y c zo n o  Panu Persil, który 
z przyczyny swoich procesów przeciw prassie, 
wielkie pozyska! zn aczen ie ,dać posadę wgabine-  
cie i ponieważ m u w tej mierze czyniono ofia­
row ania, n iezawiadomiwszy wprzód o tern 
Pana Barthe, obojętność tego nareszcie ustą­
piła i oburzony przez takowe zabiegi sam się  
podał do dymissyi, którą też natychmiast przy­
jęto i prezesostwem Iz b y  obrachunkowej i 
nadaniem mu godności Para wynagrodzono.  
Niektóre gazety utrzymują, źe  Pan Barthe 
w złości swej wykrzyknął, iż nie ma ochoty,  
pieczęć Francyi złożyć u stóp Dziennika S po­
rów, P on iew aż  teraz Generalny Prokurator 
( P .  Persil) został M inistrem , spodziewać s ię  
wypada przełożenia prawa- przeciw Sądowi  
Przysięgłych w sprawach politycznych, na c o  
się  P. Barthe ośmielić nie chcia ł ,  i podwyż­
szonej gorliwości przeciw prassie prowincyo-  
nalnej. Z  resztą ro z u m ie m ,  źe  stanowisko  
nowego gabinetu n ie  wiete różnić się będzie  
od stanowiska b y łego .  Pan Duchatel jest D o  
ktrynerem, za którego wstąpieniem m ocn o  o b ­
stawał Pan Guizot, i który zapewne do stron­
nictwa Pana H um ana się  przyłączy. Z  prze­
ciwnej strony partya Pana Soulta w  osob ie  
Adm irała Roussin otrzyma w zm ocn ien ie .  —  
Ż e  przy układach dni ostatnich często w zm ian­
kowano o prezesie Izb y  D ep u tow an ych ,  ro-
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Kumie s i ę  sam o przez się. G d y  H r a b i e m u  
M o l e  wydział  spraw ze w nę t rzn yc h  of iarowano 
p ie rwszym jego  war unk ie m by ło  ró wn oc ze sn e  
ws tąpienie P a n a  D u p i n  i czyn ion o  istotnie u-  
s i łowania  dla zadośćuczyn ien ia  tym warunkom 
Łtóre wszelako wszystkie o roszczenia  P a n a  
D u p i n  się rozbi ły,  Dzis iej szy Konstytucyoni -  
eta daje niejakie wyobra że n ie  o te rn ,  czego P,  
D u p i n  żądał ,  aby wstąpić do Min is terym.  J e ­
żel i  zacny D e p u to w a n y  znacznie  n ie  popuści ,  
t edy  d ługo  jeszcze po trwa ,  n i m  kolej na  n iego 
przyjdzie.

K o n s t y t u c y o n i s t a  p i sz e :  „ Z  u b o le wa­
n i e m  ośw ia dcz am y,  iż większość D e p u t o w a ­
n y c h  jest p o d o b n a  do  widzów,  nape łnia j ących  
galerye pub l i czne .  Są o n e  puste ,  jeźli  się nie  
spodz iewają  na m ię t n yc h  rozpr aw lub zg or sz e ­
nia .  T o ż  samo dzieje  się z ł awkami I zby ,  
Kiedy  jest m o w a  o prawie p rzeciw obwoływa-  
cz om p u b l i c z n y m ,  p rzeciw s towarzyszeniom,  
lu b  kiedy z wielką wrzawą  zapo wie dz ia no  in- 
terpel lacye M in i s t r ó w ,  wtenczas wszystkie 
ławki  o wyznacz on e j  godzin ie  są zajęte,  w sz y ­
stkie galerye  na pe łn io ne .  L ic z ą  wtedy 400 
cz łon kó w  Izby .  Gdy zaś z por zą d k u  dz i en ­
n e g o  p rzychodzą  pod  rozw agę  środki  a d m in i ­
s t racyjne lub prawa,  tyczące się tak naz w any ch  
materya inych  inte ressów,  wtedy na jzup e ł n ie j ­
sze  pustki są w I z b i e  do  g od z i ny  agiej ,  a na ­
we t  3ciej po  po łu d n iu .  N a p r ó ź n o  P re ze s  wy ­
syła odźwie r ny ch  j e dn ego  po  d r ug im  do  bi­
b l ioteki ,  do sali k o n f e r e n c y j n e j ; D e p u t o w a n i  
p rzybywają  w szczupłej  l iczbie;  ci którzy za ­
wsze są punk tua ln i ,  n a p r ó ź n o  domagają  się 
Czytać listy imiennej .  W c zo r a j  była przecha  
dzka w L o n g e c h a r n p ,  a ' w  Iz b ie  uchwa lono  
nad z w yc z a j ne  kredy ta dla Mini sters twa m a ry ­
narki ;  m ó w io n o  o in te resach  wojska,  i w idzia ­
n o  pot rzebę  wstrzymania  k reskowania ,  bo  li­
czba obe c n y ch  członków nie była dostateczną.  
Dz i ś  jest  t akże przechadzka w L o n g c h a m p -  
N i e  dla tego ob ran o  D e p u t o w a n y c h ,  aby  na  
n i ą  chodzi l i .  T r z e b a  uchwal i ć 2 mi l iony  dla 
wojska,  k tóre jest tak bardzo n a r o d o w e m  i 

•p rzywiązanem do  Monarchi i .
W e d ł u g  ro zpo rządzen ia  Ministra wojn y  pod 

d. 14. z. m.  (podoficerowie i żo łn ie rze  wszel­
kiej broni ,  wraz z będącemi  w A h y c e  i w A n ­
t o n i e ,  k tórym czas s łużby  kończy się w roku 
b ie ż ą c y m ,  i którzy nie chcą n a  now,o służyć,  
ma ją  być n ie zwłoczn ie  uwolnieni .  Żołnie rze  
w  pułkach j azdy mają  powoli  o t r zymywać  u-  
wo łn ie n ie  od s luzby  w mia rę  zmniejszającej  
s ię  l iczby koni .

M ię d z y  republ ikanami  tute jszemi  daje się 
post rzegać wielkie roz ją t r zen ie ;  używają oni  
wszelkich t a j em ny ch  za b ie g ó w ,  aby p rzeszko­

dzie w yko nan iu  prawa przy ję tego p rzeciw to- 
Warzystwom praw człowieka.  W ł a d z e  z swo­
jej  s t rony  okazują także przeciw n im  najwię ­
kszą cz yn ność ;  śledzą wszystkie kroki ich n a ­
czelników,  aresztują spotkanych na  uczynku ,  i 
zabierają im zapasy p ro ch u .

M e s s a g e r  obe jm uje  protesi acyą przeciw 
p raw u o s towarzyszeniach  p o l i t yc z n y ch ,  uło-  
z o n ą  przez  3ch D e p u to w a ny ch ,  którzy niebyl i  
obecni  p o d  czas kreskowania I z b y  względem 
tego  prawa.  P ro te s t a cy a  G en e ra ła  Lafayet te  
jest w tej os no w ie :  „ Z  rozpraw o towarzy­
stwach pol i tycznych okazało s ię  tyle nowy ch  
i  ciągłych pocisków n a  rew olucyą ,  iż n ie o b e ­
cność  moja  w I zb ie ,  jest  tylko dla m n i e  same­
go  stratą.  P rz e d  rewolucyą  nawet  taki rozkaz 
byłby nape łn i ł  n i echęcią  sa lony W e r s a lu .  O-  
g ran iczam się dziś na p rz yd a n iu  moje j  osobi ­
stej protest acyi  do l icz ny ch  g łosów kol legów 
m o ic h ,  którzy się wynurzy l i  przeciw anti-to- 
warzyskiemu skutkowi  sy s t e m u ,  k tórego  p o ­
chodzen ie  i cel już  d a w n o  w y k a z a łe m , "

H i s z p a n i  a.
Z  M a d r y t u ,  dn ia  26. Marca!

Wczora j sza  G a z e t a  D w o r s k a  ogłosi ła 7 
postanowień  K ró lo we j ,  wydanych d. 24. b ,  m.  
P ie rwze  zawiesza R a d ę  S tanu  przez  czas mało-  
letności  D o n n y  Izabe l l i ,  bo  przy us t a n o w io ­
nej  t e s t a me nte m F e r d y n a n d a  V I I .  r adz ie  re* 
g en c y in e j ,  tworzy p od w ójn ą  r ad ę ,  a  za tem 
jest  zby teczną.  D r u g i e  kassuie r a d ę  kastyls- 
ką i r adę indyi ską ,  a dla róst rygnienia  proces* 
sów,  tworzy sąd najwy źszy, na  wzór  są d u  kas- 
sacy inego  f rancuzkiego.  T rz e c ie  znos i  naj- 
wyzszą r adę w o je n n ą ,  a natomias t  tworzy naj­
wyższy t rybuna ł  wojny i marynarki  dla rozstrzy- 
gania  processów.  Czwar te  kassuje najwyższą 
r adę  ska rbową ,  a s tanowi najwyższy t rybuna ł  
skarbowy,^ P ią te  zapowiada bliskie znies i enie 
na jwyższej  r ady zako nów  wo jskowych ,  skoro 
nade jdą  po trze bn e  bul le  Papiezkie.  Szóste na- 
kon iec  tworzy ra d ę  k rólewską,  p o d o b n ą  do 
f rancuzkiej  rady s t a nu ,  i dzieli ją  na  7 sekcyi- 
Środki  te s łużą do spros towan ia  toku adm in i ­
s t r ac ja ,  i scen tra l i zowania  interessów,

Z  d n i a  2 7. M a  r c a .
W  skutku us i łowanego  ale zn i wec zo neg o  

z a m a ch u  nażyc ie  swoje w y da lG en er  dowodzący  
w Madrycie i w p rowincyi  Mu rzy i ,  D o n  P e ­
d ro Ra mires ,  pod dn ie m 18- b. m,  nas tępu jącą 
n ad e r  szczegó lną  o d e z w ę :  „ K a r y  go d ny  za ­

mys ł  za mordowania  m n ie  w pomiesz kan iu  mo- 
jern w nocy  z d.  17. b. m.  w y m ag a ,  m i m o  źe 
n i e  został  wy k on an y m  , abym ze s t rony  mej  
u ż y ł  ś rodków ost rożności ,  Z  tego p o w o d u



oświadczam, iź jezli podobny zamach na życie 
urzędnika, przez N. Panią ustanowionego,  
lub tylko na osobę jej uległą,  odnowionym 
będzie, natychmiast każę 30 osób ,  znanych  
z  nieżyczliwości swoiej dla rządu uwięzić i po 
sumarycznym processie 4 z nich rozstrzelać, 
a resztę na wyspy deportować, jakiegokolwiek- 
by były stanu i powołania,  (podp . )  Pedro  
Ramires."

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 33- Marca.

C h r o n i c a  z dn. 20. b. m,  obe jmuje raport 
Ministra spraw wewnętrznych o postępowaniu 
D o n  Miguela,- wyrażono w n i m,  iż m e  mając 
żadnej nadziei zwycięztwa, nie przestaje nie­
pokoić kraju. P o  tym raporcie następuje po­
stanowienie D o n  Ped ra ,  które Don Miguela 
ogłasza za utrącającego wszystkie tytuły,  s łu­
żące mu  jako Infan tow i ,  dostojności i posia­
dłości. Drugie postanowienie zabiera na skarb 
krajowy wszystkie dobra Infanta,  oprócz pała­
ców Q u e lu z ,  Camora,  Corea ,  Caneus ,  Mon- 
tiero z przynależytościarni, które mają być 
przeznaczone  dla Królowej Donny Maryi,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 4. Kwietnia,

Gazeta M o r n i n g - A d v e r t i s e r  pi sze: Mi­
ną ł  już pierwszy oddział t egorocznego zgro­
madzenia  Parlamentu,  i z wielu względów był 
mało zajmującym. Wie le  rozprawiano,  lecz 
nic ważnego nie wniesiono,  ani  ukończono.  
W  pierwszych trzech tygodniach t rudniono 
się oskarżeniem i uwolnieniem Pana Sheil, 
z  powodu jego szczerości lub chytrości w zbi­
janiu irlandzkiego bilu zmuszającego; wzięto 
się potem do bilu o ślubach dyssydentów, któ­
ry jednak chybił swego celu, nieodpowiedzia- 
wszy ich oczekiwaniom; jakoż według zdania 
Wszystkich rozsądnych ludzi ,  było to wielkim 
b łędem politycznym. Następnie zapowie­
dziano różne  przedmioty, a między niemi nie 
jeden popularny środek,  jako to dziesięciny, 
praw o ubogich i in n e ;  lecz dotąd nic z tego 
wszystkiego nie widzieliśmy. Lordowie  nic 
wcale nie zrobili, a Izba  niższa, chociaż wiele 
przyrzekła,  zdawała się być wycieńczoną usi­
łowaniami na korzyść bilu reformy i potrze­
bowała odpoczynku,  aby się przysposobiła do 
dalszych czynów. - Wszakże,  chociaż mało co 
postąpiono w ulepszeniach teoretycznych i 
praktycznych,  niesłusznie atoli byłoby nie 
przyznać ,  iż zgromadzenie to odznaczyło się 
przed innerni niepodległością w rozprawach 
psriamentowych,  ze strony Izby, i nader chwa­
lebną oszczędnością ze strony rządu,  Na do­

wód pierwszego,  przytoczymy tylko mowę  
Pan a  Poule t  T h o m p s o n  o prawach zbożo­
wych,  najlepszą jaką miano w calem zgroma­
dz en iu ,  i winniśmy tylko powtórzyć,  co już 
nieraz oświadczyliśmy, iź niema gałęzi s łużby 
publicznej ,  w którejby nie przyjęło użytecz­
nych ograniczeń. Zaprowadzono oszczędność 
w osadach i armii,  w wydziale artylleryi, wma* 
rynarce ,  słowem wszędzie,  co jest naj lepszem 
ulepszeniem, które tylko mogło być sprawione 
przez reformę Parlamentową. Potrzeba  ko­
niecznie zmniejszyć podatki narodowi; aby zal  
drogę do tego utorować, wydatki wszystkich 
wydziałów| publicznych powinny być zmniej ­
szone,  co też ze strony teraźniejszych M i n i ­
strów nastąpiło,"

Z  drukowanego 6go raportu Kommissyi  pe­
tycyjnej okazuje się, iź w ciągu  teraźniejszego 
zgromadzenia Par lamentu do d. 7. Marca po­
dano  Izbie niższej 885 petycyi ,  między które- 
mi  jest 192 od dyssydentów protestantskich, 
którzy proszą o zaradzenie ich uskarzaniom. 
Petycye te obejmują 31,900 podpisów. Z Ir- 
landyi podano 1 z3 petycyi z 84,849 podpisami 
o zupe łne  zniesienie dziesięciny;  70  petycyi 
z 58,164 podpisami o zniesienie unii; 4 9  
z  7286 podpisami względem duchowieńs twa;  
32 z 9537 podpisami o przyzwoitsze obchodze­
n ie  niedzieli ;  13 petycyi z 104,180 podpisami
0 zniesienie praw zbożowych,  a 61 petycyi z  
15,065 podpisami,  o ut rzymanie tychże ,praw;  
34 petycyi z 8930 podpisami o zaradzenie n ę ­
dzy rolników.

Dn ia  26. z. m.  były u  Króla Jmci  pokoje,  
na których Ministrowie i członkowie ciała dy­
plomatycznego złożyli Monarsze swoje usza­
nowanie.  Kazał potem Król rozdać wielko- 
czwartkową ja łmużnę  tylu ubogim mężczy­
znom  i kobietom,  ile Monarcha  lat l iczy,  t a  
jest 69. Każdy z tych ubogich miał  p rzeszła 
68 lat, i nie pobierał żadnego wsparcia od  pa-, 
rafii. Teraz  zaś dostał po 1 funcie szterlingu, 
a prócz tego 69 srebrnych fenigów, bochenek  
c h le b a , kawałek mięsa wołowego i półmisek 
ryb ;  nadto, mężczyźni otrzymali odzież, a ko­
bietom dano na suknie po i  luńcie szterlingu
1 15 szylingów. W  poniedziałek i wtorek roz­
dano mniejszą ja łmużnę  goo ubogim-

Dziś ot rzymano tu pierwsze pisma urzędo­
we od Lorda  H ow ard  de W a l d e n ,  Posła na­
szego w Lizbonie,

Torysowie szkoccy dali w Dalkeith świetną 
ucztę dla Lorda  Melvil le,  który przy tej spc« 
sobności oświadczył, iź poczytuje sobie za za­
szczyt, źe razem z Pit tem rozpoczął  nowy za4 
wód polityczny, a ukończył  go z Xięciera 
Well ingtonem,  Kilku obecnych,  mifdzy któ-
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remi był takie Xią;żę Buccleuch, posiadający 
najwięcej dóbr w S/.kocyi, powstawało m ocno  
przeciw rozumującym o polityce, a usiłują­
cym szkodzić interessom tak rolnictwa, jakotei  
rękodzieł.

D a n i a .
Z  K o p e n h a g i ,  dnia 29 Marca.

Przybył tu Hrabia Redern, Szambelan pru­
sk i , celem objęcia interessów poselstwa prus­
k iego podczas niebytności Posła ,  Hrabiego  
Raczyńskiego, który na statku parowym po­
p łynął do Kiel.

Okręt linjowy „ D ron n in g  Maria” o 84 dzia­
łach ,  ma krążyć na morzu p ółnocnem  pod  
d ow ództw em  Kommandora Scbónheider. N ie ­
które pisma publiczne zawcześnie doniosły o 
jeg o  uzbrajaniu; wypłynie dopiero na począt­
ku Maja, a (jak w iadom o) każdy okręt wojen,  
n y  w tutejszym porcie kończy w 14 dniach  
swoje uzbrojenie.

S z  w e c y a.
Z  S z t o k h o l m u ,  dnia I8».Marca.

P a n  Robsahm uczyn ił w stanie szlacheckim  
sejmu naszego p rop ozycyą ,  aby kupiono ma­
ję tność  Ekolsund i darowano ją drugiem u sy­
n ow i Królewicza następcy tronu, X ięc iu  U p ­
lan d ,  dla n iego  i potom ków  jego. L e cz  M o­
narcha kazał d. 8. b. m. przez Kanclerza D w o­
ru podać stanom p ism o, z oświadczeniem , iż 
g d y  zdaniem Króla I m c i ,  związki łączące po­
tomków rodziny królewskiej z pełnomocnikam i  
narodu szwedzkiego , nigdy nie mogą bydź 
mocniej skojarzone, jak są już przez najści­
ślejsze stosunki przyjaźni, zam ierzone więc  
kupno n ie  jest wcale potrzebnem.

W W W V H W M W V U

Rozmaite wiadomości.
Znana i pod im ieniem  Królowej Palmiry  

mieszkająca w Syryi Lady Stanhope, przyczy­
nia się  wiele do polepszenia losu osiadłych  
w jej okolicach D ru zów  i Maronitów, na czem  
ć ii jednak n ie  ze  wszystkiem poznać się u m ie­
li, Często z  niedbalstwa na najwięszą wysta­
wieni n ę d z ę ,  ludzie  ci n ie  chcieli przecież 
skłonić się d o jed zen ia  dobroczynnych kartofli, 
które Lady dla nich zasadzać kazała. W y m y ­
ślono w ięc n iezawodny środek przezw ycięże­
nia tej ich odrazy, to jest: postawiono na po­
zór stróżów koło p ó l ,  kartoflami zasadzonych,  
a  złodzieje, tern zachęceni, zaczęli kraść pota­
jem n ie  zakazany ow oc. Odtąd ci górale S y­
ryi poznali s ię  na dobroci i użyteczności kar­
tofel, i uprawa tychże idzie u nich bardzo 
pomyślnie.

Turkom wolno jest nosić wszystkie u chrze- 
ścian zwyczajne ubiory, wyjąwszy kapelusz; 
ten bowiem, według zdania ulemów, przeszka­
dza prawowiernym w dotykaniu się czołem  
ziemi przy modlitwie namazu.

Niedaw no umarł najsławniejszy kuchmistrz 
E u r o p y ,  p. V iard ,  który jeszcze Cesarzowej 
Katarzynie w jej sławnej podroży do Krymu 
towarzyszył, i który znaczny majątek zostawił, 
X ią żę  Bridgewater, u którego czas długi s łu­
żył ,  zapisał mu przy śmierci srebrne naczynie  
kuchenne z napisem: „ P a n u  Viard wdzięczny  
brzuch.“  Brał ten kuchmistrz u niego 6000 fr. 
rocznej p łacy ,  miał wolne pomieszkanie i o- 
bierał 3,000 frank, na kawę. U  Jerzego I V ,  
n ie  chciał być kuchmistrzem nadwornym,

J o u r n a l  d ’ O d e s s a  zawiera następujące 
wiadomości o rządzie Państwa Ottomańskiego: 
„W szystko  co w tym przedmiocie w europej­
skich i geograficznych dziełach znajdujemy, 
na tern się ogranicza, iż główny zarząd T u ­
reckiego Państwa zostaje w ręku W ielkiego  
M u ftego ,  W ielk iego  Wezyra i Dywanu czyli 
Rady Państwa, składającej się  z najwyższych  
w kraju urzędników: lecz bardzo mało znaj­
dujemy szczegółów  o urządzeniu tej rady i 
obowiązkach składających ją członków. Dla  
t e g o ,  sądzim y, iż w yszczególn ien ie wielkich  
dygnitarzy Ottomańskiego Państwa nie będzie  
obojętnem. Urzędy ich i piastujące je dzisiaj 
osoby są następujące: 1) Sztikel-Islam  czyli 
W ielki M u fty ,  głowa duchowieństwa i pra- 
w oznaw ców : Mekki Sadeh Mustafa Assim  Ef- 
fendi. 2) Sadre A sam , czyli Wielki W ezyr,  
głow a całego zarządu cywilnego i wojskowego:  
Chauszi - M ehm ed E m in  Rehuff  Basza. 3) 
Członkowie D yw an u  do rzeczy tyczących się  
prawa i sprawiedliwości: a)  Kadi Asker czyli
Najwyższy Sędzia A natolii:  Melek Pasza-Za- 
d eg  Kadri B e y ;  i b)  Kadi Asker czyli Najwyż­
szy sędzia Rurnelii: Arab-Sadeh Abdullah Ef-  
fendi. Kadi Askerow ie  ci obierają się przez 
u le m ó w ,  na rok jeden. 4) Ministrowie pier­
wszej klassy i urzędnicy znani pod nazwiskiem  
Ridźah: o) D ow ódzca  wszystkich wojsk linio­
wych i M inister w ojny: Seraskier Chosrew  
M eh m ed -B asza ,  b) Naczelnik czyli Muszyr 
Gwardyi: A c h m e t - F e w z i  Basza (który byl 
właśnie posłem  w Peterburgu). c) Kapudan  
Basza czyli Wielki A dm irał:  Tabir Basza, d)  
Naczelnik  czyli Muszyr artylleryi: Hałil-Rifat  
Basza, c) Forik czyli dowodzca dywizyjny, 
dowodzący gwardyą podczas n ieobecnośc i  
M uszyra: A ch m e t  Feti Basza. / )  Kijaha Bej, 
czyli Minister spraw w ew nętrznych: Maha- 
met-Sadic-Pcrteff-Effendi. g )  Reiss  Effendi
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czyli Mini ster  spraw za gr an icznych :  Chadżi -  
Akif-Effendi.  h) Czausz-Baszi  czyli wykona-  
wca wyroków D y w a n u ;  Nedsz ib -E f fcnd i , k tó­
rego moż na  uważać za pomocn ika  Ministra 
sprawiedliwości,  gdy właściwie Mini s t rem spra ­
wiedliwości jest  W .  W e z y r ,  i) Hek im-Basz i ,  
czyli najwyższy lekarz:  Be d sz e t - E f fe n d i .  5) 
Urzędn icy d rug iego  r z ę d u :  a)  Niszandi  czyli
Sekretarz S tanu : Gadżi-Effendi ,  który j e srpry -  
watnym sekretazzem Sul tana  i chowa wielką 
pieczęć;  ć) D e f t e r d a r - E f f e n d i , czyli Min i ­
ster skarbu : A l i  B e j ; c) Sareb Szaneh  Erni-  
n e h ,  Wielki  Podskarbi  d o c h o d ó w  S u ł t a n a :  
Ali -Risa-Effendi ;  d) B e l ik c z i - E f fe n d i ,  czyli  
pomocnik Reiss  Ef fendego do części w yk on a­
wczej j ego wydzia łu :  N u r i -E f fe nd i ;  e) A m e -  
dszi-Effendi,  podobn ież  pomoc n ik  Reiss-Effen- 
d e g o ,  do  wydziału dyplornacyi :  Re lzad Be j ;  
_/)Tetrofatszi EfFendiczyli  W i e l k i M i s t r z O b r z ę ­
dów.  Sadih B e j ; g)  Ewkaf  Nasiri ,  g łó w n y  
Dyrek to r  W a k u f  czyli dóbr kościelnych:  Cha-  
dsz i-Sadih-Ef fendi ;  h ) T ł u m a c z  Por ty  Es rar -  
Effend i  ; i) D y re k to r  M e n n i c y : Kasas Are t in ,  
O r m ia n i n  o br zę du  Gregoryańskiego.

P .  L o m b a r d ,  z G e n e w y ,  w rozprawie  o 
c ho r o b a ch  p ie r s iowych ,  przesłane j  paryskiej  
A k a d e m i i  N a u k  , powiada  iż z l i cznych  badań 
n ad  wp ływ em rozmai tych  professyj  na stan tych 
c h o r o b ,  p rzekonał  s i ę ,  iż cztery szczególniej  
rodzaje za t rudnień całkowicie od sucho t  zabez ­
pieczają ,  a mian ow ic ie :  professya rzeźnika,  
kopacza węgli z i emnych ,  hand la rza  ryb  i ga r ­
barza.

Osta tniemi  dn iami  T an d e c i a r z  j e d en  w V e r ­
d u n ,  we F r a n c y i ,  zna jdując  się s powołan ia  
na licitacyi po jakimś n ieboszczyku ,  spóźni ł  
się i n ic  dobreg o  już  nie zastał.  Każdy ma,  
jak to powiadają ,  swoje a l e:  owo ż  i T a n d e ­
ciarz,  o k tórym mowa,  wziął  sobie za p rawid ło  
ażeby  nigdy do d o m u  s p r oźn em i  rękami  n ie  
wracać;  a gdy wszystko tą rażą było już  rozku- 
k u p io n e m ,  t ak,  iż pozostawał  tylko jakiś n ie ­
zgrabny ,  stary,  o g r o m n y ,  mo ś i ęż ny  krucyfix,  
tandec iarz,  nie  zważając na  żarty jakiemi  inn i  
obecni  pobożny  t en  towar  okrywali ,  of iarował  
kilka f r anków,  za które m u  go  natychmias t ,  
śród po wszechnego  śmi ech u ,  p rzysądzono.  — 
Wr ó c iw sz y  do d o m u ,  zg ię ty  pod c iężarem 
starego k rzyża,  tandeciarz postrzegł  n a p r z ó d  
iż śn iedź i kurz odwieczny rnocno zarysy jego 
zmien i ły .  P o  p ierwszem za raz  oczyszczeniu ,  
krucyfix okazał  się a rcydz ie łem sztuki  r ze ­
źbiarskiej ,  a w dole jego zna lazł  s ię wyryty 
rok 1540 i imię B e n v e n u t o  Cell ini ,” co już  
świadczyło o jego wielkiej war tośc i , gdyż sła­
wny ten r zeźbiarz pracował  dla samych tylko

M o n a rc h ó w .  P o  s t arann ie jszem jeszcae oczy­
sz czen iu ,  tandeciarz p oz na ł  n a d t o ,  iż krucy* 
fix jego był szczerozłoty,  i tegoż dn ia  d aw a n o  
m u  zań 50,000 franków.

13. Marca była rocznica  u r odz in  p ie rwszego 
Mini st r a An g l i i ,  L o r d a  G r e y ,  który skończył  
tego dnia 70. lat wieku,

Kiedy z j edney  st rony missyonarze  an g ie ­
lscy,  s prawdziwie b rytańską wytwałością t silą 
się o szerzenie wiary chrześcijańskiej  między  
bałwochwalczemi  na r oda mi  wschodn ie j  Azyi,  
z d rug ie j ,  angielscy kupcy poczyna ją imać s ię  
sp eku lacy j ,  k tóre n ie  meło do  spa ra l i żowania 
p o b o żn y c h  tych us i łowań p rzyczyn ić  się m o ­
gą. J e d e n  p r zed s ię b i e rc a , u t r zym ują cy  w 
L o n d y n i e  fabrykę me ta lowych  figur i posągów,  
wyprawił  os t a tniemi  dn iami  do In dy j  W s c h o ­
dnich  t r anspor t  od 500 pogańskich bo żków,  
świeżo przez się o d la n y ch ,  spodziewając s ię  
obfi tego z n ich  zysku w k ra ju ,  gdz i e  sztuka 
wyrab ian ia  ba łw a nó w  n a  dość  niskim zostaje 
s topniu-

Ż  woli Króla Jm c i  Bawarskiego ,  p ię kny  p o ­
my s ł ,  powzię ty  nap rzód  p rzez  Karola W i e l ­
k ie go ,  o po łącz en iu  R e n u  z D u n a j e m ,  będz ie  
rozt rząsany na  świeżo o twar tem pos iedzen iu  
I z b  p rawodawczych  Bawaryi.  P .  Baron  de  
P e c h r n a n ,  inży n ie r ,  skreśl ił  j u ż  plan  tego 
olbrzymiego przedsięwz ięc ia .

Ostatnie don ies i en ia  z In dy j  W s c h o d n ic h  
nap e łn io ne  są p rze raźającemi  opow iad an ia mi  
o panu jącym w większej  części k ra ju ,  a  nade-  
wszystko w p ó łn o c ny ch  strefach,  g łodz ie ,  Kil­
ka już  było przykładów matek,  które własnemi  
dziećmi się karmiły,

W e d ł u g  H an o w er sk ic h  dz i enn ikó w  sławny 
p raw ozn aw ca  Niem ieck i  F e u e r b a c h ,  n i ed a ­
wno  zmarły  we F ra n kf ur c i e ,  w podróży ,  któ­
rą  był p rzeds ięwziął  dla poratowania zdrowia ,  
zg iną ł  od  t rucizny.  By ł  j e dny m s tych,  co 
się naj troskliwiej  za jmowal i  lo sem nieszczęśl i ­
wego Gaspara H a u s e r  i on  to najpilniej  u s i ł o ­
wał wyśledzić jego zabójców,

P ana  Origo P u łko w n ika  pom piarzy w  R zym ie  
nowe. wynalazki gaszenia p o ża ru , których do­
świadczał na publicznem  m iejscu w  obecności 

m ężów  uczonych.
Kazał  P a n  Or ig o  n apr zó d  dwa  zapal ić stósy 

z  najpałniejszych p ło d ó w  i oraz  naj trudniej  
zagasić się dających.  N a  ugaszen ie  j ednego 
stósu p rzeznaczy ł  p o m p ę  opa t rzoną  w wodę 
zwycza jną ,  na  ugaszen ie  zaś d rug iego  kazał  
uży ć  po m p y  miotającej  w o d ę ,  w której tęgą 
miesz an in ę  z a ł u n u  i gl iny dobrze  rozpuszczo­
no.  P ierwsza pomp a  zgasiła po ża r  stósu w 3* 
minu tach  27 s e k u n d a c h ,  wypot rzebowawszy
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3 5  beczek  w o d y ,  d r uga  zaś niepot rzebowała  
więcej  czasu do ugaszenia ogn ia  nad 47 sekund 
i pięć beczek ws pomniane j  mieszaniny.  T a ­
k o w e  rozwiązan ie  p róby n ie  zostawia żadnej  
wątp l iwośc i ,  iż korzystniej  by łoby  gasić pożar 
g l i n ą  i a ł u n e m  zaprawianą aniżeli  samą  wodą,  
[ W ypa da  życzyć ,  ażeby  to p ierwsze doświad­
c z en ie  w większych p ow tó r zo no  próbach.

N a  oca lenie  w og n iu  pompia rzy  wynalazł  
P u łk o w n ik  Origo  okrycie składające cały ich 
u b i ó r  z r ękawicami ,  c i żmami  i kaptu rem.  
W s z y s t k o  to jest  sporządzone  z gęs tego  sukna  
k tóre  napoiwszy ro zpuszczen iem a ł u n u  i w a ­
p i e n n e g o  s ia rczanu ( sul fatede cha na)  w m y ­
d l i na ch  za n u r z o n o .  Okryc i  t akowym strojern, 
p o m p ia r z e  ufając swego  wodza wynalazkowi  
n i e  wahal i  s ię wpaść do środka pożaru  w o- 
g r o m n y m  za ję tego  stosie.  U j rzano  pompia-  
r z y  p rze z  gw ał t ow ne  p ło mi en ie  bieżących jak 
roz rzuca l i  palące się g łównie ,  iak schwyciwszy 
sz yny  żelaza og n ie m rozcze rw ien io ne  u nóg  
zd u m ia ł y c h  widzów złożyli .  Czternaście m i ­
n u t  wys tawieni  na  wściekłość ogn ia  wyszli 
b e z  ża dn eg o  śladu inne j  w ich ciele od mi an y  
n a d  p o m n o ż en ie  szybkości  bicia pulsów.  l a k  
szczęśl iwy wynalazek tym jest szacowniejszy,  
ź e  cały gaszenia aparat  kosztuje tylko 50 f ran ­
k ów  (oko ło  i 3  tal.) T e n ż e  wynalazek w świe­
t n y  pocze t  dobrocz yńc ów  ludzkości  zapew ne  
umieśc i  twó rcę  swojego.

P o  doświadczen iach  P a n a  Origo  p r ob ow an o  
n o w e g o  gaszenia sp oso bu  za p om oc ą  pary 
(vape 'ur) .  Nap e ł n iw sz y  więc  palnemi  p łoda ­
m i  d o m  stary,  pod łoż on o  o g i e ń ,  gdy j u ż c a ł a  
b u d o w a  gorzała ,  użyto pary.  W  dziesięć mi ­
n u t  został  ogień zgaszony .  T r u d n o  byłoby 
t ak iem u pary uwierzyć sku tkowi ,  gdyby  p u ­
b l i czn e  pisma w An gl i i  n ie  dały na to świa­
dec twa.  Ocz eku jm y j ednakże  wyszczegó lnień  
jakim spo so be m  dos tano  i wś ród  p łom ien i  par  
lącego  się d o m u  uży to  pary ( va pe u r ) .

L a  Mosa cpie Nr .  16. p. 128. W. T.
IB

nej  dóbr  O pa len ic y  , wyznaczy ł  podp i sany  dci 
publ icznej  przedazy 1000 sztuk dębów na 
statki i klapki kwalifikujących s ię ,  t e rm in  na  

d z i e ń  27.  M a j a  r. b. 
o godz in ie  9. przed p o ł u d n i e m ,  który w p o ­
mieszkaniu leśniczego w Lassowku  pod G r o ­
dzi skiem odbywać  będz ie  i na który chęć ku. 
pienia mających z tern nadmien ien iem  wzywa,  
iż chcąc być do  licytacyi przypuszczonym,  
t rzeba 500 talarów kaucyi go towizną  lub w li­
stach zas tawnych Wi e lk ie go  Ji i ęs twa Pozna ń­
skiego złożyć.

P o z n a ń ,  dn ia  3. Kwietnia 18 3 4 -
S ę d z i a  Z i e m i a ń s k i ,

K a u I f u s s.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o d łu g  doświadczonej  recepty przez 

praktycznych lekarzy W W n y c h  P a n ó w  
D ok to r ów  Wolffa i Orde l i r i a ,  p rzeze-  
m n ie  z r ob i on e  szkarpetki  i podeszwy 
z pilśni nassanej  szczególnym lekarskim 
in gr edy en ce m,  k tóre p o d łu g  doświadcze­
nia wszystkim,  którzy bolami  podagry-  
cznemi  są złożeni  lub d rę c ze n i ,  przez  
ich użytek nietylko uśm ie rz a ją c em i , ale 
n a d e r  po źy teczne mi  są :  także znajdu ją
się u m n ie  czapki i b indy dla zdrowia,  
co n iezan iedbu ję  szanowne j  P u b l i c z n o ­
ści na  takowe względy poko rn ie  r ekom-  
mendować .

P o z n a ń ,  dnia 11. Kwie tn ia  1834. r.
J e r z y  B u s c h ,  kapelusznik,  

mieszkający w N u m e r z e  243, na W r o ­
cławskiej  ulicy.

T e g o r o c z n y  świeży por t e r  marcowy otrzy­
m a ł  J.  V e r d e r b e r .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P ew n a  ilość starych akt będz ie  w t erminie 

d n i a  a i .  K w i e t n i a  r . b .  
irana  o godzin ie  lOtej przed Refe r end ary u-  
»zem Sądu  wyższego Z iemiańskiego  Haup t  
w  lokalu naszym są do wy m wy znaczonym prze­
l a n ą .  Chę ć  kupien ia  mających wzywamy n ań  
a in ie j sze m.

P o z n a ń ,  dn ia  21. Marc a  1834.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P i ęk ne  soczyste ape lzyny z Messyny  
czyli tak zwa ne  pomara ńcz e  słodkie po
2g sgr., mniejsze po  2 sgr.

p iękne soczyste wielkie cyt ryny z Me s­
syny po  7  i 6 gr.  poi . ,  dla biorących 
sto sztuk taniej ,

świeży kawiar astrachański i 
włoskie m a r o n y ,  ot rzymał  i przedaje 

J .  V e r d e r b e r .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  skutek o t rzym ane go  z lecen ia  tute jszego 

S ą d u  Z iemiańskiego  w sprawie  administ racyj-
Ś wieży, 

otrzymał
tegoroczny porter cotylko 

B. T o m aszk iew icz .,


